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Odbitka z „Nowej Reformy“.

POSIEDZENIE 
izby Handlowej i Przemysłowej Krakowskiej 

z dnia 12 Łuteg® 1895 r.

Dnia 12 lutego br. odbrła Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie IX. publiczne posiedzenie 
w obecności delegata namiestnictwa p. radcy 
dworu Kazimierza Laskowskiego. Prze­
wodniczył wiceprezes Albert M e n d e 1 s b u r g. 
Obecnych członków 20.

Na wstępie przystąpiono do wyboru prezydyum 
na rok 1895: Prezesem wybrano jednogłośnie p. 
Teodora Baranowskiego, wiceprezesem ró­
wnież jednogłośnie p. Alberta Mendelsbur- 
ga delegatem Izby ośmnastu głosami p. Ernesta 
Stockmara.

Na asesorów handlowych uchwalono przedsta­
wić: sądowi obwodowemu w Tarnowie p. Józefa 
Schwarza, a sądowi obwodowemu w Nowym 
Sączu pp. Wiktora Filipka i Andrzeja Jen- 
k n e r a.

Do nowoutworzonej przy ministerstwie skarbu 
rady przybocznej w sprawie opodatkowania ole­
jów mineralnych wybrano: członkiem czynnym 
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p. Bolesława Łodzińśkiego, właściciela rafi- 
neryi nafty w Gorlicach, zastępcą p. Wojciecha 
Biechońskiego, właściciela rafineryi nafty i 
burmistrza w Gorlicach.

Członek Izby M. Dattner zdaje sprawę z 
ostatniej sesyi państwowej rady kolejowej. Refe­
rent podnosi, iż sprawozdanie z ostatniej sesyi 
rady kolejowej ogłoszone było w streszczeniu w 
dziennikach, teraz więc może się li ograniczyć 
do podniesienia tych kilku spraw, które dotyczą 
okręgu Izby: wT ruchu osobowym wstawienie no­
wego pociągu pospiesznego na szlaku L w ó w- 
Kraków-Wiedeń i z powrotem, oraz zapo­
wiedziane stabilizowanie t. zw. pociągu sezono­
wego „Kraków-Nowy Sącz“. Pociąg ten, który 
kursował dotychczas jedynie w porze kąpielowej, 
ma być na jesień tego roku utrzymany w ruchu 
na próbę także i przez zimę, jako pociąg stały. 
Rezultaty obrad rady w sekcyi ruchu towarów 
są powszechnie znane. Nie ma więc powodu ta­
kowych powtarzać. Referent podnosi przytem, że 
Bada kolejowa przychyliła się w zupełności do 
wniosku delegata Izby krakowskiej p. Zygmunta 
Szancera, o zmianę postanowienia II do §. 6ß 
reg. ruchu, dotyczącego wydawania przesyłek 
„Bahnrestante“. Postanowienie to proponowano 
zmienić w tym duchu że iist nadawczy wzglę­
dnie duplikat tegoż ma wystarczyć za legityma 
cyę edbiorcy, a tylko w wątpliwych wypadkach 
ma kolej prawo żądać dalszej legitymacji. Odno­
śną zmianę ogłoszono w dodatku V. do części I. 
reg. ruch.



W dyskusyi nad tem przedstawia członek Izby 
Ludwik Seeling-Saulenfels niedogodności, 
jakie wynikają z tego, iż nadawca towaru nie ma 
możności otrzymania recepisu zwrotnego celem 
przekonania się, że list frachtowy, względnie prze­
syłka, dostały się do własnych rąk adresata. Nie­
dogodności te dają się uczuć, zwłaszcza wtedy, 
jeżeli się wysyła towary nie na zamówienie od­
biorcy, lecz na zamówienie osoby trzeciej. Niedo­
godnościom tym możnaby kres położyć, gdyby 
na kolejach wprowadzono instytucyę recepisów 
zwrotnych (Retour-Recepisse) tak, jak to ma miej­
sce na żądanie wysyłającego przy przesyłkach po­
cztowych Recepiey zwrotne na kolejach byłyby 
oczywiście nieprzymusowe i śeiąganoby je tylko 
na żądanie strony wysyłającej.

Po żywej dyskusyi, w której brali udział: pp. 
Besch, Epstein, Fritsch, Szancer i 
Dattner, uchwalono do wniosku p. Ludwika 
Seelinga się przychylić i polecono biuru, aby 
w porozumieniu z wnioskodawcą wypracowało od­
nośny projekt i przedłożyło go ministerstwu han­
dlu oraz Badzie kolejowej przez delegatów Izby.

Członek Izby Bieehoński przedstawia u- 
trudnienie, jakie panuje w ruchu osobowym i po­
cztowym pomiędzy Galicyą a Królestwem Boi­
skiem. W skutek braku połączenia pomiędzy ku- 
ryerem z Warszawy a kuiyeiem z Wiednia, są 
narażeni podróżni, jadąey do Gdicyi. na kilkogo- 
dzinne czekanie w Szezakowy, a listy nadchodzą 
do Krakowa z takiem spóźnieniem, iż dopiero po 
południu mogą być rozdawane. Brakowi temu 
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możnaby zaradzić przez wstawienie odpowiednie­
go pociągu pomiędzy Trzebinią a Szczakową.

Po wyjaśnieniu przez dr. Benis a dotyczącem 
poprzedniego traktowania tej sprawy w Izbie 
przez członka Juliusza E p s t e i n a, uchwalono 
zwrócić się ponownie przez ministerstwo handlu 
i posła p. Leona Chrzanowskiego, członka Bady 
nadzorczej kolei północnej, o zmianę tego połą­
czenia gwoli większej wygodzie podróżnych.

Delegat Izby do krajowej Bady kolejowej, czło­
nek Józef Falter, zdaje sprawę z czynności 
krajowej Bady, powołując się przytem na spra­
wozdanie ogłoszone w dziennikach przez depar­
tament IV. Wydziału krajowego.

Sesya Bady kolejowej była tym razem obfitą 
w rezultaty. Uchwalono poprzeć budowę nastę­
pujących kolei lokalnych :

1) Trzebmia-Skawce z ewentualną odnogą z Pi­
ły na granicę pruską. 2) Delatyn - Bohorowee. 
3) Kołomyja- Delatyn. 4) Borki - Grzymałów. 5) 
Łupków-Cisna. 6) Chabówka-Zakopane. 7) Boz- 
wadów-Przeworsk-Bzeszów.

Do pierwszych czterech projektów przyczynia 
się rząd z kwotą l’/4 miliona złr.. natomiast kraj 
przyczynia się do linii: Bozwadów-Przeworsk i 
Ohodorów-Rohatyn które są w części strategi­
czne, kwotą 1 256 000 złr. O ile budowa powyż­
szych kolei będzie zrealizowaną zależy od tego, 
jak prędko wpłyną do Wydziału krajowego de- 
klaracye stron interesowanych, gwarantujące re­
sztę kapitału, potrzebnego do budowy (%). Inne 
projekty, a jest ich spora ilość nie mogły być 
przez Radę kolejową Sejmowi przedłożone z po­
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wodu, iż nie były należycie adjustowane i o tyle 
szczegółowo obrobione, jak tego wymaga krajowa 
ustawa. Referent podnosi dalej sprawę kolei lo­
kalnej Chabówka Zakopane, która jest pomyślaną 
jako wąskotorowa. Przy rewizyi trasy wąskotoro­
wej brali także udz>ał delegaci Izby, a z całego 
operatu biura kolejowego przy Wydziale krajo­
wym odnosiło się wrażenie, iż Wydział krajowy 
poczynił poprzednio we Wiedniu wszelkie po­
trzebne kroki tak. że ostateczne załatwienie bu­
dowy tej wąskotorowej kolei miało zależeć tylko 
od dozwolenia przez Sejm potrzebnych środków 
pieniężnych. Tymczasem na sprzeciwienie się 
władzy wojskowej doniosło ministerstwo handlu 
przed kilku dniami Izbie krakowskiej, iż kolej ta 
musi mieć z Chabówki do Nowego Targu tor 
normalny, a dopiero od Chabówki może 
przejść na tor wąski (76 ctm.). Władze wojsko­
we sprzeciwiły się wąskiemu torowi do Nowego 
Targu ze względu na możliwe przyszłe połącze­
nie tej linii w kierunku ku Nowemu Sączowi na 
Poprad-Orło, względnie na projektowaną lokalną 
węgierską kolej Kralovan-Chochołów o normal­
nym torze, zwłaszcza że projekt konkurencyjny 
Chabówka-Nowy Targ Białka-Jurgów-Szepes Bela 
również jest wypracowanym na podstawie toru 
normalnego. Część toru Chabówka-Nowy Targ 
mogłaby więc — tak pisze ministerstwo han­
dlu — istnieć jako wąskotorowa tylko wtenczas, 
gdyby przynajmniej kierunek trasy został zasto­
sowany do toru normalnego tak, aby później 
było możliwem przejście z toru wąskiego na 
zwykły.
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W ten sposób projekt Chabówka-Zakopane po­
zornie zupełnie dojrzały, cofnął się znowu wstecz 
w stadyum dyskusyi.

Czł. Ludwik Seeling podnosi tutaj, że tor 
normalny Nowy Targ Chabówka, upragniony przez 
wojskowość ze względów strategicznych, odpo­
wiadałby także potrzebie powiatu myślenickiego, 
z którymby się mógł połączyć linią Chabówka- 
Skawina-Myślenice.

Sprawę obliczenia rentowności linii Trzebinśa- 
Spytkowice przekazała Izba komisyi kolejowej i 
zarazem poleciła biuru przedstawić na przyszłą 
sesyę gotowy elaborat.

Do komisyi kolejowej odesłano również petycyę 
krajowego Towarzystwa cukrowniczego w Prze ■ 
worsku, dotyczącą poparcia linii Bozwadów-Prze- 
worsk, ze względu na rozwijający się w Prze­
worsku przemysł cukrowniczy.

Członek Wojciech Biechoński wnosi interpela- 
cyę w sprawie linii kolejowej Łupków - Cisną, a 
mianowicie pyta, jakie było stanowisko Bady ko­
lejowej w sprawie tej linii kolejowej, o której 
krążą pogłoski, jakoby miała czynie zadosyć je­
dynie potrzebom stosunkowo niewielkiej grupy. 
Następnie pyta, czy prawdą jest, iż Bada kolejo­
wa poleciła Sejmowi projekta. należycie nie ad­
justowane.

Beferent odpowiada, iż projekt kolei Lupków- 
Cisna pierwotnie przez Badę kolejową był od­
rzucony, następnie na nadzwyczajnem posiedze­
niu Bady kolejowej reasumowano poprzednią 
uchwałę, a to na podstawie opinii znawców la- 
sowych, wykazującej, iż linia ta, przez kraj 
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zresztą nie subwencjonowana, ma zapewnioną 
rentowność w transportach drzewa, a nadto 
przyczyni się do uregulowania stosunków gospo­
darstwa Jasowego; przyczem podnieść należy, 
że linia ta ma krótki termin amortyzacyjny (15 
lat)

Na interpelacyę drugą odpowiada sprawozda­
wca, iż wszystkie projekta, przedłożone Sejmowi, 
były należycie wypracowane. Krążące pogłoski 
odnosić się mogą jedynie do tego, iż w łonie 
Bady kolejowej powstała myśl wybudowania ko­
lei lokalnej ku granicy pruskiej, którą w cał­
kiem ogólnej formie wzięto pod dyskusyę; — 
nie był to więc właściwie projekt.

Członek Maurycy Dattner zdaie sprawę 
z czynności komisyi w sprawie monopolu spiry­
tusowego, w której skład wchodzi referent, Lud­
wik Seeling i dr. Artur Benis. Komisya Izby 
zwołała do Krakowa sesyę delegatów Izby brodź- 
kiej i lwowskiej i tu na podstawie operatu, wy­
pracowanego w myśl uchwał Izby przez biuro 
Izby krakowskiej, uchwalono, iż wobec tego, że 
projekt monopolu nawet w zarysach jeszcze nie 
jest znanym, a wszelka szczegółowa dyskusya 
byłaby na razie przedwczesną — zaznaczyć 
wobec rządu odrębne stanowisko Galieyi, wywo­
łane istnieniem w kraju prawa propinacyi. Jaką­
kolwiek bowiem bądź monopol przybierze formę, 
zawsze już w pierwszym projekcie winno być 
uwzględnione istnienie prawa propinacyi w Galieyi 
i unormowane pewne odszkodowanie tak dla fun­
duszu propinacyjnego, jak i dla miast, oraz dzier­
żawców propinacyi. Izby krajowe uchwaliły me- 
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moryał, w tym duchu wypracowany, wręczyć 
Kołu polskiemu, pp. ministrom skarbu i Galicyi 
i p. namiestnikowi. ,

Memoryał ten wręczono osobiście wyżej wspo­
mnianym osobom w grudniu zeszłego roku, przy- 
czem referent podnosi, iż deputacya doznała 
wszędzie jak najlepszego i najprzychylniejszego 
przyjęcia zwłaszcza w Kole polskiem, które 
w tym celu zwołało osobną, sesyę i memoryał 
Izby krakowskiej poddało szczegółowej dyskusyi, 
przyczem prezes Koła wyraził Izbie podziękowa­
nie i pełne uznanie za podjęcie poważnej inicya- 
tywy w tej dla kraju tak doniosłej sprawie w spo­
sób praktyczny i liczący się z taktycznemi sto­
sunkami.

Wobec szczegółowych sprawozdań miejscowych 
dzienników nie wchodzi sprawozdawca w dalsze 
szczegóły, a z. enuneyacyi ministra skarbu pod­
nosi, iż minister oświadczył deputacyi, że zda­
niem jt go propinacya da się umieścić w ramach 
monopolu, że natomiast pragnąłby, aby monopol 
usunął' wszelkie inne dodatki do obecnego obcią­
żenia spirytusu.

Dr. Denis wyjaśnia, iż wedle słów ministra 
skarbu będzie zwołaną do Wiednia przedwstępna 
ankieta, skoro z węgierskiego ministerstwa skar­
bu nadejdzie oświadczenie ha pierwszy projekt 
austryaeki, wysłany tam w jesieni, a zawierający 
jedynie generalne zasady monopolu. Dopiero po 
tej ankiecie ma być wypracowanym szczegółowy 
projekt i ponownie dyskusyi publicznej poddany. 
Drugi sprawozdawca podaje, iż w styczniu b. r. 
zwołała Izba handlowa lwowska ankietę Izb kra- 
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jowych. Komisyi Izby krakowskiej przedłożono 
odnośny szczegółowy kwestyonaryusz, zawierający 
atoli same takie pytania, co do których możnaby 
powziąć stanowczą decyzyę i wyrobić sobie na 
nią jasny pogląd, gdyby był znany szczegółowy 
projekt ustawy monopolowej. Mimo tych obaw 
wzięła Izba krakowska udział w ankiecie lwow­
skiej przez swą komisyę spirytusową. Ankieta 
lwowska miała też istotnie tylko charakter zaj­
mującej i ciekawej prywatnej niejako dyskusyi 
i nie uchwaliła na razie przedsięwzięcia żadnych 
kroków na zewnątrz. Szczegółowe sprawozdanie 
z ankiety lwowskiej, na której omawiane były 
stosunki rolnicze, gorzelniane, stosunki rafineryi, 
propinaeyi i akcyzy miejskiej, będzie rozdanem 
w druku. Między innemi oświadczyła się ankieta 
na wniosek dra Benisa przeciw zasadzie ustawo­
dawstwa akcyzowego miast Krakowa i Lwowa 
o pobieraniu akcyzy od spirytusu denaturowa­
nego, służącego do celów przemysłowych, która 
teraz istnieje z wielką szkodą dla przemysłu, a 
bez żadnej korzyści dla miasta. W sprawie tej, 
która z monopolem zupełnie związaną nie jest, 
poleciła Izba biuru, aby po porozumieniu się 
w krótkiej drodze z miejską komisyą akcyzową, 
na jednem z przyszłych posiedzeń przedłożyło 
Izbie szczegółowo wypracowane wnioski.

Sprawozdania przyjęła Izba po krótkiej dysku­
syi do wiadomości.

Członek Henryk Schwarz zdaje sprawę 
z zamknięcia rachunków Izby za rok 1894.

Łączne wydatki wynosiły 11.729 złr. 29 et.— 
z czego pensye i dyurna: 5.782 złr. 41 ct. — 
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subwencje: 2.860 złr. — koszta wyborcze: 420 
złr. 75 ct. — dodatek do funduszu emerytalne­
go za lata 1890/94: 2.079 złr. 48 et.—wydatki 
kancelaryjne; światło, opał, podróże, druki, cza­
sopisma, obsługa i t. p.: 586 złr. 56 ct.

Dochody wynosiły: 12.775 złr. 511/2 ct. — 
z czego reszta kasowa: 386 złr. 57 ct. z roku 
1894—składki opodatkowanych ściągnięte przez 
urzędy podatkowe w zachodniej Galieyi: 5.881 
złr. 34 ct. — dochody własne Izby z marek i 
wzorów: 63 złr..50 et. — zwroty zaliczek in­
nych funduszom danych: 1.053 złr. 65 ct.; — 
ubytek w dochodach pokryto przez podjęcie kwo­
ty 5.390 złr. 19 ct. z majątku Izby.

Przeniesienie na rok 1895 1.046 złr. 37*4 ct.
Na wniosek członka Henryka Schwarza udzie­

lono kasie i biuru absolutoryum za rok 1894.
Dla wzmocnienia komisyi budżetowej wybrano 

pp. Wandalina Beringera i Hermana Fritscha.
Dr. Weigel zdaje sprawę z reformy ustawy 

o zabezpieczeniu robotników na wypadek choro­
by, w której to sprawie Izba krakowska rozesła­
ła pomiędzy wszystkie strony interesowane szcze­
gółowy kwestyonaryusz w dwustu egzemplarzach, 
przyczem podniesiono, że krajowi rękodzielnicy 
i drobni przemysłowcy, których ta ustawa naj­
bardziej może dotyczy, dla sprawy tej z wielką, 
dla siebie szkodą okazują prawie zupełną oboję­
tność. Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Epstein, Seeling, Szancer, Ehrenpreis i 
Falter, uchwalono sprawę tę odesłać do komisyi 
przemysłowej, która na najbliższem posiedzeniu 
ma przedstawić swoje wnioski.
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Następnie załatwiła Izba szereg spraw prze­
mysłowych, a mianowicie: uchwalono odpowie­
dzieć namiestnictwu, iż zaopatrywanie robót sto­
larskich w okucia fabryczne, jest równą atrybu- 
eyą cechu stolarzy i ślusarzy; wydano korzystną 
opinię co do dyspenzy od dowodu uzdolnienia 
dla kilku krajowych przemysłowców; polecono na 
wniosek radcy p. Juliusza Epsteina w najprzy­
chylniejszy sposób ministerstwu spraw wewnętrz­
nych podanie spółki Bergheim et Mac Garwey 
o koncesyę na podkarpackie akcyjne Towarzystwo 
naftowe; uchwalono polecić ministerstwu skarbu 
petyeyę fabryki sody w Szczakowy o zniżenie 
cen soli z kopalń wielickich wobec tego, że rząd 
węgierski zniżył blisko o połowę ceny soli dla 
węgierskich fabryk sody, a pruska kopalnia soli 
w Inowrocławiu wniosła ofertę, przedstawiającą 
loco Szczakowa 40 % opustu od ceny wie­
lickiej.

Na zapytanie wydziału Rady powiatowej w Li- 
manowy odpowiedziano, iż przy ücytacyaeh u- 
stnyeh uważa się za niedopuszczalne opusty od 
kwoty, wyrażonej w zamkniętych ofertach pi­
semnych (a nie od ceny wywołania).

Sprawę uwolnienia smarów maszynowych mi­
neralnych od akcyzy miejskiej przekazano biuru, 
aby po porozumieniu się z komisyą miejską przed- 

j stawiło Izbie odnośne wnioski.
Dr. Weigel odczytuje w końcu pismo Banku 

krajowego, zawierające prośbę , aby Izba, celem 
uzyskania autentycznych i wiarogodnych notowań 
miejscowych kursów, papierów wartościowych 
i t. d., zajęła się organizacyą instytucyj przysię- 



12

głyeh cenzorów i ujęła w swe ręce wiarogodn^ 
publikacyę kursów.

Po dyskusyi uchwalono sprawę tę przekazać 
komisyi handlowej do przedstawienia wniosku, 
względnie planu organizacyjnego na przyszłej 
sesyi.

Na tem posiedzenie zakończono.

NakMem izby Handlowej i Przemysłowsj krakowskiej.
CZCIONKAMI DRUKARNI ZWIĄZKOWEJ W KRAKOWIE 

pod zarządem A. Szyjewskiego.
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Posiedzenie
Izby Handlowej i Przemysłowej Krakowskiej 

z dnia 20. marca 1895 r. 
——

Dnia 20 marca b. r. odbyła Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie X publiczne posiedzenie 
w obecności delegata namiestnictwa p. radcy 
dworu KazimierzaLaskowskiego. Prze­
wodniczył prezes Teodor Baranowski. 
Obecnych członków 16.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
po przyjęciu protokółu ostatniego posiedzenia 
członek Henryk Schwarz wnosi nagląco, aby 
gdy statut urządzający wewnętrzny porządek czyli 
regulamin przeprowadzania czynności Izby han­
dln wo-przemysłowej krakowskiej z r. 1851, wy­
maga rewizyi, będąc pod wielu względami już 
przestarzałym — zredagowano nowy regulamin 
izbowy i w tym celu — wedle wzorów innych 
Izb — ułożyć regulamin postępowy, wybierając 
do tego 5 członków do osobnej komisyi. Wice­
prezes A. Mendelsburg wnosi, aby zarys nowego 
regulaminu zestawiło biuro Izby, któryby posłużył 
za podstawę do obrad komisyi a następnie pełnej 
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Izby. Wnioski p.. p. Schwarca i Mendelsburga 
przyjęto i wybrano do komisyi członków: M. 
Dattnera, E. S t o k m a r a, Zygm. Szancera 
i Henryka Schwarca pod przewodnictwem A. 
Mendelsburga.

Członek S. Ritt er mann podnosi, że gmina 
miasta bez zapytania gremium kupców izraelickich 
którzy i tak od piątku do poniedziałku pozbawieni 
są targu oświadczyła się do namiestnictwa wzglę­
dem wypoczynku niedzielnego, za oznaczeniem 
godzin od 6. z rana do 10. przedpołudniem, co 
okazuje się wielce uciążliwem; bo w zimie szcze­
gólniej od 6. do 9. prawie ciemno; jedna zaś 
godzina od 9. do 10. przedpołudniem interesom 
handlu wcale niedogadza. Uciążliwości te przed­
stawiają kupcy w petycyi do c. k. namiestnictwa 
licznemi podpisami popartej szczegółowo, prosząc 
o zaradę w granicach ustawy z dnia 16. stycznia 
1895 r. Członek Zygmunt Szancer wyjaśnia 
wnioskodawcy, że nie jest to właściwie uchwala 
Rady ale tylko opinia sekcyi przedstawiona władzy 
politycznej krajowej powołanej wedle ustawy do 
rostrzygnięcia tej kwestyi; mimo że się i mówca 
zgadza na przedłożenie petycyi c. k. Namiestni­
ctwu, co po przemówieniu w tym sensie wice­
prezesa Izby i kilku innych członków uchwalono.

Członek Izby D. Mandel powodowany dys- | 
kusyą, jaka się w poselskiem Kole p o 1 s k i e m 
w Wiedniu co do zniesienia zakładów kontuma- 
cyjnych w Krakowie i Biały, mianowicie 
co do obserwacyi nierogacizny do Niemiec 
i Szwajcaryi wywożonej toczyła i wedle 
zdania niektórych zresztą — jak się zdaje — nie 
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dosyć obznajmionych pp. posłów ujemnie poj­
mowaną była, stawia następujący wniosek naglący:

Okrąg naszej Izby posiada, jak wiadomo, bardzo 
mato inslytucyi, któreby tak kojarzyły w sobie 
sprawy doniosłe gospodarstwa wiejskiego oraz 
interes handlu i dobrobytu krajowego jak zakłady 
obserwacyjne w Krakowie i Białej, dobrze poję- 
temi powodami gospodarczemi i eksportu za granicę 
wywołane.

Zakłady owe, zachwiane jednak byćby mogły 
w swych podstawacli skutkiem powziętej w Kole 
polskiem uchwały o zniesienie przymusowej ob- 
serwacyi, a nawet uchwalę powyższą można 
uważać za równobrzmiącą uchwałę o usunięcie 
tychże zakładów, takim kosztem urządzonych, 
z niezmierną dla kraju szkodą.

Z uwagi na to, że faktyczni wła­
ściciele tychże zakładów t.j. zarządy 
miast Krakowa i Białej w własnej 
sprawie o ile mi. się zdaje, niebyły może w możności 
wystąpienia z należytem naciskiem i udowodnić, 
jaką szkodę by wyrządzono przyjęciem takich 
wniosków gospodarstwu wiejskiemu i handlowi 
naszego kraju, z uwagi dalej, że handlarze niero­
gacizną, dotychczas niezłączeni w stowarzyszenie, 
nie mogliby wystąpić celem przedsięwzięcia wspól­
nej i zbiorowej ąkcyi przeciw podobnym zamia­
rom sądzę, iż Świetna Izba oddałaby niemałą 
przysługę tej ważnej i żywotnej kwestyi dla kraju, 
gdyby wzięła inicjatywę w tym kierunku zapo­
biegła złemu i odwróciła ogromną tę szkodę 
w takim razie grożącą; dlatego czynię następujący 
wniosek naglący:.

Izba handlowa i przemysłowa obmyślić zechce 
sposób, w jaki możnaby skutecznie oddziałać na 
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Kolo polskie, aby zreasumowało, a względnie 
zmodyfikowało swą. uchwalę w tym kierunku, że 
należy wezwać Wysoki Rząd, iżby ze względu, 
że w Galicyi zaraza wygasła, nie zarządza! istnie­
jącego ograniczenia obserwacji, owszem starał 
się jedynie o to, aby Rząd wymógł na państwie 
niemieckieni i Szwajcaryi, iżby skutkiem tej ob­
serwacyi i paszportów dla wysyłek nierogacizny 
krajowej przez zakłady końtumacyjne sumiennie 
wydawanych miano zaufanie do naszego towaru, 
coby krajowi kilkadziesiąt milionów rocznie za 
wywóz nierogacizny galicyjskiej proweniencyi przy­
sporzyło.

Po wyczerpującej dyskusyi i danych wyjaśnie­
niach Izba uchwalą polecić tę sprawę gorąco 
posłom Izb handlowych i przemysłowych i miast 
naszych dla odwrócenia szkody.

Sekretarz odczytuje reskrypt ministerstwa han­
dlu, co do przedstawienia 1 członka i zastępcy 
do przybocznej Rady c ł o w e j w temże mini­
sterstwie, — pismo sądu krajowego do 1. 8484 
o zamianowaniu przez ministerstwo sprawiedli­
wości asśesorami handlowymi na dalsze trzech- 
lecie pp. Jul. Ep steina, Jul. Grossego, 
Flermana Fritścha, Henryka Schwarca, 
J. B i e 1 a k a; Stanisława S z a r s k i e g o, Jana 
K w i a t k o ws k i e g o, Alfreda J o h n a, Wilh. 
M e r z a, Jana Fischera i Zygmunta M e n- 
delsburga, przy sądzie krajowem w Krakowie, 
i wezwanie sądu obwodowego z Jasła o propo- 
zycye na assesorów sądu tamecznego. Propono­
wano na nowo pp. Tytusa Brągłewicza, 
Franciszka Polaka, Bogusława Steinhausa 
i Romualda P a 1 c h a, z dodaniem pp. Antoniego 
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D a n i e lewic za, Ludwika Górskiego i ewen­
tualnie Otokara K lomi n k a.

W sprawie reformy podatkowej członek 
Maurycy D a 11 n er podnosi zmiany na gorsze — 
jego zdaniem — przez komisyę podatkową w radzie 
państwa wobec projektu rządowego poczynione, 
szczególniej uchylenie z komisyi oceny dochodóvT 
onych członków, których minister skarbu z Izb 
handlowych w jednej czwartej części przybrać 
miał i jednego członka z tychże, w komisyi kra­
jowej, motywując niekorzystną tę zmianę uwagą, 
że tylko członkowie Izb handlowyęh i przemysło­
wych dobrze obeznani być mogli, z stosunkami 
handlu i przemysłu zarobkujących klas kupieckich, 
rękodzielniczych i przemysłowców. W dyskusyi 
długiej nad tym przedmiotem zabierał głos członek 
Maks. Ehrenpreis dowodząc krzywd z nie­
znajomości stosunków fachowych w inspektoratach 
i komisyach oceny —■ pochodzących, przykładami 
z własnego doświadczenia — a w końcu -wnio­
skodawca wniósł, aby się co prędzej jeszcze udać 
do posłów z Izb handlowych o zaradę temu 
złemu. Go Izba ileby się dało przyjęła.

Opinię w sprawie restytucyi clowych, przy 
wymielaniu obcego zboża — przyjęto według 
specyalnego wypracowania referatu, przez członka 
Zygmunta R e s z a, po przymówieniu się fachowem 
także członka Fęlixa Lorda, obstających przy 
„status quo“ istniejącej obecnie restytucyi, 
w procencie — stosunkom kr aj o w ym — naj­
bardziej dogadzającym.

Po cżem Dr. Artur Benis w imieniu komisyi 
budżetowej, wniósł obszerne sprawozdanie, z od­
bytego posiedzenia tej komisyi, przedewszystkiem 
tyczącej się wadliwej manipulacyi urzędów po- 
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Matko wych, co do katastru przemysłowego, prze- | 
starzałych i niepoprawionych od wielu lat wykazów ; 
kontrybuentów zarobkowych z klasy handlowo- | 
przemysłowej i rezidtujących z lego pomyłek, tak 
do repartycyi składek na Izbę, jak do prawa! 
wyborczego się,odnoszących. Przekonywujący ten | 
wywód wadliwej manipulacyi i uznania godnej 
korektury przez krajową dyrekcyę skarbu ener- I 
gicznie zarządzonej — przyjęto do wiadomości; I 
zarówno jak cenne objaśnienia, któremi p. komi­
sarz rządowy wyświecił sposoby zaradzenia tym I 
brakom za przeszłość i na przyszłość, które 
przyjęto bardzo wdzięcznem objawem ze strony 
Izby, ^zrzekając się za zdaniem prezesa docho­
dzenia zaległości składek za przeszłość.

Następnie uchwalono przelanie kwoty 300 zlr. I 
dlä szkoły kowalskiej w S u ł ko wicach (zacho- i 

,wanej za. rok 1894 w depozycie Izby) do c. k. 
filialnej kasy krajowej w Krakowie przy stosownej 
odpowiedzi Radzie szkolnej krajowej, na jej pismo 
.w tej sprawie do Izby wystosowane.

W dalszym ciągu przedstawiła komisya budże­
towa (po wyjściu Dra B en i s a) referent Henryk 
'Szwarc — aby gdy z dniem 1. kwietnia b. r. mija 
okres próbny konceptowej pracy jego jako adjun- 
kta sekretaryatu, z dniem 1. kwietnia 1894 roku 
rozpoczętej zamianowano Dra B e n i s a wobec 
wzorowej pracy i danych dowodów uzdolnienia 

M-gim sekretarzem Izby z etatową płacą 1200 żłr. 
i funkcyjnym dodatkiem 300 zlr., co przywołanemu 
do sali obrad Drowi Arturowi B e n i s o w i 
oznajmiono.

Członek Izby Maurycy Dattner jako zastę- 
.pca w komisyi Rady państwowej kolejowej zdaje 
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e- j -w streszczeniu sprawę o czynnościach tejże Rady, 
w co Izba przyjmuje do wiadomości.
*- Po czem załatwiono z pism nowo nadeszłych: 
ik odezwę dyrekcyi poczt i telegrafów czy zaprowa- 
ra dzić w Przegini duchownej przy c. k. 
n urzędzie pocztowym tamże istniejącym także 
ti służbę telegraficzną, dodatnio, z wnioskiem na 

służbę dzienną; dalej uchwalono na żądanie 
; technicznego towarzystwa krakowskiego zapropo- 
- I nować jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowej 
i . w Wiedniu, aby także w Galicyi zaprowadzono 
• I roczne karty jazdy dla abonujących całorocznie; 
r odpowiedziano Izbie handlowej i przemysłowej

w Leoben, że na rzekach galicyjskich defluidacya 
drzewa flisem nie tamuje bynajmniej możności 
rozwijania się przemysłu wodnego (referent 
członek Józef Falter); załatwiono odezwę 
krajowego składu publicznego w Krakowie prze- 

| cząco, co do przenoszenia należytości z jednej 
I partyi towarów na inną za pomocą rachunku 
, bieżącego i czy można to uważać za legalne, 
I w końcu na zapytanie namiestnictwa, co do kon- 

cesyi na hotele lub mieszkania meblowane
I w zdrojowiskach, i uzdrowiskach i co do jar­

marków w Czchowie, uchwalono, co do pierwszej 
| sprawy pozostać przy opinii z r. 1891. oświad­

czającej się za wymaganiem koncesyi, co do
. drugiej za jarmarkami w C z c h o w i e co 3-ci

i wtorek w miesiącu i na tern posiedzenie zakoń- 
I czono o godzinie 8’'„ wieczór.





Odbitka z „Nowej Reformy“.

POSIEDZENIE
Izby Handlowej i Przemysłowej Krakowskiej

z dnia 7 II aj a 1S95 r.

Krakowska Izba handlowo-przemysłowa od­
była 7 maja XI publiczne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezesa Teodora Baranow­
skiego. Obecnych było członków 21 i komi­
sarz rządowy p. radca dworu Kazimierz La­
skowski.

Bankowi krajowemu uchwalono przedstawić 
na cenzorów działu wekslowego filii krakow­
skiej: pp. Jakóba Bo bera. Jude Birnbau­
raa, Józefa Faltern, Hermana Frits cha, 
Jana Kwiatkowskiego, Hirscha L a n d a u a, 
Feliksa Lorda. Jacka M a t u s i ń s k i e g o, Zy­
gmunta Mendelsburg a, Marka Schoen- 
felda, Ernesta Stockmara i Leona Zie­
leniewskiego

Sądowi obwodowemu w Wadowicach 
przedstawiono na asesorów handlowych pp 
Franciszka Fołtyna,- Szymona Offnera, Jana 
Pohla. Józefa Kowalczewskiego, dra Iwańskie­
go i Hermana Rucha.

Sądowi obwodowemu w Tarnowie p. Ta­
deusza Scharffa
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Sekretarz odczytał pismo ministerstwa han­
dlu, zatwierdzające wybór prezydyum na rok 
1895

Następnie uchwalono poprzeć: utworzenie 
stacyi telegraficznej w Bieczu przy istnieją­
cym tam urzędzie pocztowym, oraz petycyę Izby 
handlowej w Gzerniowcach o zapewnienie pe­
wnemu rodzajowi taryf kolejowych co najmniej 
jednorocznej ważności. Podanie Izby handlowej 
w Tryjeście o stworzenie linij dowozowych dla 
bawełny amerykańskiej prosto do Austryi z po­
minięciem Hamburga odstąpiono delegatom 
Izby do państwowej Rady kolejowej.

Petycya galicyjskich handlarzy bydła w spra­
wie zamknięcia granicy niemieckiej dla bydła 
galicyjskiej proweniencyi została przez strony 
interesowane cofniętą wobec znanej interpela- 
cyi, wniesionej przez Koło polskie w Radzie 
państwa.

W końcu uchwalono oświadczyć się za udzie­
leniem dyspensy od dowodu uzdolnienia w pe­
wnym przypadku i wydano opinię, iż konce- 
syonowane zakłady zastawnicze zaliczyć należy 
do przemysłu kupieckiego

Na tern posiedzenie zakończono o godzinie 
6 wieczór.

Nakładem. izDy Handlowej i Przemysłowej krakowskiej.
CZCIONKAMI DRUKARNI ZWIĄZKOWEJ W KRAKOWIE 

pod zarządem A. Szyjewakiego.



Odbitka z „Nowej Reformy“.

POSIEDZENIE
Izby Handlowej i Przemysłowej Krakowskiej

z dnia 11 Czerwca 1895 r.

Krakowska Izba handlowa i przemysłowa 
odbyła 1 1 czerwca 1895 XII publiczne posie­
dzenie pod przewodnictwem prezesa Teodora 
Baranowskiego. Obecnych członków 13. Dr. 
Weigel przedstawił plan prac statystycznych 
rozpoczętych przez Izbę jeszcze w lipeu z. r. 
Obecnie ministerstwo handlu zamierza przepro­
wadzić dokładną- rewizyę katastru przemysłowe­
go w całej Austryi, co krakowska Izba w wła­
snym zakresie działania przy chętnej pomocy 
namiestnictwa i krajowej dyrekcyi skarbu dla 
Galieyi zachodniej prawie już ukończyła. Izba 
wdrożyła też w tym samym celu z pomocą 
krajowego sądu wyższego rewizyę sądowych re­
gestrów firm. Następnie w r. 1896 ma być przez 
poszczególne Izby austryackie przy współdziała­
niu władz administracyjnych sporządzone i dru­
kiem ogłoszone statystyczne sprawozdanie (stat. 
Quinquenalbericht) wedle okręgów Izb, z któ- 
rem będzie połączone bardzo drobiazgowe oprą-



cowanie statystyki handlu, przemysłu i ręko­
dzieł. nc

Celem porozumienia się co do zasad i prakty- Z: 
cznego przeprowadzenia tej na wielką skalę za- cz 
mierzonej akcyi, zwołał p. minister handlu na m 
20 hm. do Wiednia ankietę, na którą także Izba 
krakowska ma wysłać swojego przedstawiciela, n

Po wyjaśnieniu sprawy przez dra Weigla i o 
sekretaryat, wybrała Izba swym delegatem na 
ankietę dla statystyki przemysłowej sekretarza v 
dra Artura Benisa. Zarazem upoważniono dra p 
B e n i s a, aby przedsięwziął odpowiednie kroki s 
i przeprowadził rokowania z Izbami handlowe- t 
mi we Lwowie i Brodach celem zorganizowania i 
krajowego biura Izb, któreby statystykę prze- s 
mysłu i handlu w Galicyi jednolicie opracowa- i 
ło i drukiem ogłosiło. Izba kierowała się przy- { 
tern zasadą, że podział Galicyi na okręgi Izb ‘ 
jest czysto formalnym, a statystyka przemysłu 1 
i rękodzieł, tyle pożądana w obecnej chwili, 
wtenczas tylko może mieć rzeczywistą wartość, 
jeżeli obejmie obraz gospodarczego życia w ca­
łym kraju, zwłaszcza, że ministerstwo handlu 
w zasadzie zgodziło się na podobną centraliza- 
cyę statystyki wedle krajów koronnych. Na wnio­
sek wiceprezesa A. Mendelsburga polecono dr. 
Benisowi ukończenie relikwidacyi rachunków 
Izbowych w departamencie' rachunkowym mini­
sterstwa handlu.

Cenzorami dla działu wekslowego filii Banku 
austro-węgierskiego w Tarnowie, wybrano pp. 
Kamila Bauma kupca i Józefa Sokalskiego apte­
karza w Tarnowie.
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:o- Z bieżących spraw przemysłowych uchwalo­
no poprzeć petycyę zakładów fabrycznych hr.

y- Zamoyskiego w Zakopanem w sprawie odpo- 
a- czynku niedzielnego, oraz petycyę gminy Gro- 
ra mnik o utworzenie stacyi telegraficznej.
)a Żywa dyskusya wszczęła się w sprawie orga- 
a. nizacyi biur wywiadowczych kupieckich, które 
i obecnie nie zawsze odpowiadają swemu zadaniu, 
a Niektóre Izby proponowały objęcie tych agend 
,a we własny zarząd. Krakowska Izba jest temu 
a przeciwna i uchwaliła zwrócić się do minister- 
j stwa handlu z prośbą, aby przed uregulowaniem 
s- tej sprawy w drodze ustawodawczej wysłucha- 
a no w stosowny sposób życzeń świata przemy- 
> słowego' i kupieckiego, który w sprawie tej jest 

najbardziej interesowany. Wypracowanie szcze- 
-1 gółowych wniosków poruczono komisyi złożonej 
j z pp. Henryka Schwarza, Szancera, Faltera, 
i Dattnera i Ehrenpreisa.
, Delegatem Izby na kurs handlowy przy szko­

le wydziałowej żeńskiej wybrano p. Hermana 
Fritscha. Delegatami zaś do komisyj rozjem­
czych przy intendenturze I korpusu, mających 
rozstrzygać spory o jakość robót dostarczony cli 
dla wojska, wybrano majstrów szewskich Jerze­
go Wernera i Markiewicza, oraz siodlarzy Jana 
Kleczeńskiego i Szklarskiego.

Następnie uchwalono poprzeć w namiestnic- 
wie prośbę R. Eibenschütza o koncesyę na biu­
ro informacyjne i dano odpowiedź intendenturze 
I korpusu co do miejscowych cen za wypieka­
nie chleba.

W sprawach kolejowych odczytano pismo ko­
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lei północnej, która w odpowiedzi na zażalenia 
przeciw niewygodnemu połączeniu Krakow a 
z Warszawą donosi, że obecnie poczta rosyj­
ska przybywa do Krakowa o godzinie 9 minut I 
37 rano, tak, że przy dołożeniu starań ze stro­
ny zarządu pocztowego, warszawska poczta je­
szcze przed południem mogłaby być doręczaną.

W końcu członek rady kolejowej Zygmunt 
Szancer zdaje sprawę z ostatniej sęsyi tejże I 
rady. Radę kolejową zajmowała na ostatniej se- 
syi tejże rady głównie sprawa taryf osobowych 
na kolejach państwowych.

Wedle sprawozdania referenta kolejowego wy­
dala dotychczasowa taryfa rezultaty ujemne. 
Kilometr osobowy kosztuje tyle, co kilometr to- I 
warowy. Pojemność kolei wyzyskaną zaś jest I 
przez ruch osobowy w stosunku 23 %, przez 
ruch towarowy w stosunku 45 %, podczas gdy 
sprawiedliwość wymaga, aby zarówno ruch oso­
bowy, jak i towarowy przyczyniał się do kosz­
tów kolei. Dotychczasowa taryfa 1 ct. za kilo­
metr nie pokrywa nawet własnych kosztów, a 
stosunek cen jazdy pomiędzy klasą I, II i III, 
jak 1 : 2 : 3, w praktyce zupełnie zawiódł. Wzrost 
liczby pasażerów I klasy wynosił 11 % , III klasy 
118%, podczas gdy liczba osób jadących klasą II 
zmniejszyła się o 4%. Rząd proponuje podwyż­
szenie taryfy w następującej progressyi: przy 
I klasie 20 % , przy II klasie 25 % , przy III kla­
sie 40 %. Nadto proponowano podwyższenie o 
50 % dla kolei górskich, coby dla Galicyi było 
wprost zgubnem. Przeciw temu projektowi rzą­
du powstała bardzo żywa opozycya, zwłaszcza
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przeciw nieproporcjonalnemu podrożeniu cen dla 
najuboższej ludności.

Względy fiskalne nie powinny brać góry nad 
względami ekonomicznemi i społecznemi, a ko­
lej państwowa nie może być droższą niż kolej 
prywatna.

Rada kolejowa przyjęła więc za maximum 
dla. taryf kolei państwowych obecne taryfy ko­
lei prywatnych (Nordwestbahn). Ceny jazdy 
wynosiłyby więc w III klasie 1’25, w II 2’50, 
w III klasie 3’75 za kilometr. Wniosek rządo­
wy co do kolei górskich został odrzucony.

Z spraw obchodzących Galicyę podnieść je­
szcze należy, iż rada kolejowa oświadczyła się 
za składaniem wadyów wprost w dyrekcyach 
ruchu, zamiast w Wiedniu, jak to dotychczas 
bywało, oraz sprawę zbudowania dworca kole­
jowego w Rabce, która prawdopodobnie pomyśl­
nie załatwioną zostanie.

Na tern posiedzenie zakończono.

•>x< 

Nakładem Izby Handlowe] i Przemysłowej krakowskiej.
CZCIONKAMI DRUKARNI ZWIĄZKOWEJ W KRAKOWIE 

pod zarządem A. Szyjewskiego.









IZBA HANDLOWO-PBZEMYSŁOWA
w Krakowie.

Dnia 30 września 1895 r. odbyło się w krakow­
skiej Izbie handlowej i przemysłowej XIII zwyczajne 
posiedzenie, połączone z wyborem posła na Sejm kra­
jowy.— Obecnych członków 27, oraz komisarz rządowy, 
radca dworu, szambelan Kazimierz Laskowski. — Prze­
wodniczy prezes Teodor Baranowski.

Na wstępie przystąpiono do wyboru posła na Sejm 
krajowy. Wybranym został jednogłośnie dotychczasowy 
poseł Izby Dr Arnold Rapoport.

Wiceprezes Albert Mendelsburg podnosi w dłuż- 
szem przemówieniu zasługi, jakie położył na polu eko­
nomicznego podniesienia stanu Galicyi, ustępujący obe­
cnie Namiestnik Ekscel. Kazimierz hr. Badeni. Prze­
mysł krajowy traci w nim zwłaszcza gorliwego, czynnego 
i energicznego rzecznika. Mówca wnosi więc, aby Izba 
przez osobną deputacyę wyraziła Ekscel. hr. Badeniemu 
imieniem sfer handlowych i przemysłowych kraju pra­
wdziwą czcią przejęte uznanie, za tak zbawiennemi 
skutkami uwieńczoną pracę około gospodarczego dobra 
kraju i zarazem złożyła mu, jako byłemu komisarzowi 
rządowemu Izby, gratulacyę z okazyi dostojeństwa i sta­
nowiska, na jakie powołało go zaufanie Monarchy.



Wniosek ten przyjęto przez aklamacyę i do depu- 
tacyi wybrano prezydyum oraz członków Dattnera, 
Schwarza i Szancera.

Z kolei przedstawia sekretarz Dr Artur Benis imie­
niem komisyi budżetowej sprawę statystyki prze­
mysłowej.

Wedle ustawy organizacyjnej mają Izby handlowe 
i przemysłowe obowiązek sporządzania, na podstawie 
oryginalnie zbieranych dat, co pięć lat statystycznego 
sprawozdania o stanie gospodarczym swojego okręgu. 
Działo się to dotychczas w ten sposób, że z jednej 
strony zliczano wedle materyałów, dostarczanych przez 
urzędy podatkowe wszystkich w okręgu Izby zamie­
szkałych kupców i przedsiębiorców, a następnie wysy­
łano do t. zw. wielkiego handlu i wielkiego przemysłu, 
wedle jednolicie dla całej Austryi dostarczonych wzo­
rów, kwestyonaryusze, z których potem układano tabele.

Metoda, jaką ministeryalna instrukcya przepisy­
wała, była zupełnie chybioną i nieodpowiadającą nowo­
żytnym pojęciom statystycznym. Wydała też z powodu 
niezliczonego mnóstwa błędów w materyale surowym 
rezultaty tak nieprawdziwe i tak usuwające się od po­
równania między sobą, że wiele Izb, jak np. krakow­
ska, ograniczyło się na obowiązkowem dostarczeniu 
tabel ministerstwu handlu do rządowych publikacyj, 
a wyników swej, bądź co bądź żmudnej a kosztownej 
pracy nawet osobno nie ogłaszało. Wiele zaś publika­
cyj, acz starannie opracowanych, nie ma atoli z po­
wodu zasadniczych wad metodycznych, polegających 
głównie na braku kontroli w materyale surowym, ża­
dnej ani gospodarczo-politycznej, ani naukowej do­
niosłości.
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Najbliższy peryod sprawozdania statystycznego 
L'ia’ przypada na rok 1896.

Prace przygotowawcze poczęła Izba krakowska na 
lie" własną rękę jeszcze w roku 1894 w kierunku sprosto- 
s e" wania katastru podatku zarobkowego, katastru podatku 

dochodowego, ksiąg likwidacyjnych obydwu podatków, 
we prowadzonych przy urzędach podatkowych, rejestrów 
ne przemysłowych władz politycznych i rejestrów firm han- 
=° dlowych, oraz stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
’u‘ czycb po sądach obwodowych i krajowych.
ieJ Rewizya taka była tern bardziej potrzebną, ile że 
ez jak Izba sprawdziła, w samej Galicy i zachodniej co 
e' najmniej kilka tysięcy osób (w niektórych starostwach, 

’r‘ co do których robiono odnośne zliczania, po 600 osób) 
u’ było przemysłowcami tylko na papierze, a w rzeczy- 
ł" wistości od dawna pomarły, wywędrowały, złożyły prze- 
3‘ mysł i podatku naturalnie nie płaciły. Urzędowa zaś 
T~ ich egzystencya pomnażała tylko fikcyjne zaległości 
’■ podatkowe. Dzięki niezwykłej uczynności i zrozumieniu 
u rzeczy ze strony Namiestnictwa galicyjskiego i krajo- 
a wej dyrekcyi skarbu, była Izba w stanie już w pierw­

szej połowie bieżącego roku założyć nie bardzo od rze­
czy odbiegający kataster własny, czyli spis wszystkich 

1 osób, trudniących się w zachodniej części kraju jakim­
kolwiek handlem lub przemysłem z dokładnem ozna­
czeniem miejsca zamieszkania przemysłu i kwoty po­
datkowej, jaką każdy opłaca.

Prawie pod koniec tych czynności w Izbie kra­
kowskiej wydały ministerstwa handlu, skarbu i spraw 
wewnętrznych w lipcu b. r. rozporządzenie nowe, na­
kazujące wszystkim Izbom monarchii obligatoryjnie pro­
wadzić prawie taki sam kataster, jak go u nas zało-
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żono. Obecnie rozkłada się cały kataster naszej Izby s’ 
na kartki, sporządza się do niego indeks kartkowy we- hi 
die przemysłów, tak iż za kilka tygodni, po ostatecz- tr 
nem ponownem porównaniu kartek z katastrami sta- O' 
rostw i inspektoratów, będzie Izba w posiadaniu zu- S 
pełnie dokładnego katastru kartkowego, któryby mógł i' 
posłużyć jako wiarogodna podstawa do statystyki. Za- 
razem porozumiała się Izba z władzami krajowemi co 
do dalszego utrzymywania w ewidencyi swego kata- ; j 
stru. Koszta katastru wyniosą nad dwa tysiące złr., >’ 
a koszta roczne utrzymywania go w należytym po- c 
rządku, tak, aby każdej chwili był wiernym i dokła­
dnym 600—800 złr. 1

Ministerstwo handlu uważa takie założenie kata- s 
stru i utrzymanie go w stanie ciągłej zgodności z rze- ’ 
czywistym ruchem ludności za podstawę statystyki i 
i równocześnie wypracowało także projekt instrukcyi 
statystycznej, której miały wszystkie Izby w swych 
pracach r. 1896 przestrzegać.

Instrukcya ta atoli, wypracowana na podstawie 
stosunków wielkomiejskich, dla Galicyi zgoła odpowie­
dnią nie była. Wychodziła ona z tego założenia, że 
przemysłem, podlegającym statystycznemu opracowaniu 
jest tylko to, co się wykonuje na podstawie karty prze­
mysłowej lub koncesyi i z czego się opłaca podatek 
zarobkowy, gdy tymczasem w krajach rolniczych cały 
szereg zajęć, które są ekonomicznie przemysłem, nie l 
ma karty przemysłowej za prawną podstawę i płaci I 
podatek dochodowy, nie uiszczając podatku zarobko­
wego.

Metoda, obrana przez ministerstwo handlu, nie 
była więc w stanie ująć statystycznie produkcyi, zwła­
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szcza u nas, gdzie przemysł często polega na przera­
bianiu płodów własnego gospodarstwa (gorzelnie, tar­
taki w własnych lasach) i gdzie np. sprzedaż trunków 
odbywa się na podstawie uprawnienia propinacyjnego, 
gdzie stowarzyszenia zarobkowe, zawodowe trudnią się 
interesami kredytowemi i zastępują przedsiębiorstwa 
bankowe itp.

W tym duchu wydała także Izba swą opinię o pro­
jekcie rządowym i z uznaniem podnieść należy, żc 
rząd swój projekt pierwotny zmienił i ustawowe poję­
cie przemysłowca zastąpił pojęciem ekonomicznem.

Projekt rządowy, poddany nowej rewizyi na kon­
ferencji ministerstwa handlu, na którą Izba wysłała 
swoich delegatów, oddaje teraz ministerstwo Izbom jako 
instrukcyę statystycznego sprawozdania na rok 1896.

Aczkolwiek instrukcya ta niektóre stosunki kra­
jowe (np. przemysł naftowy) traktuje w sposób niezu­
pełnie właściwy, widzi Izba krakowska główną trudność 
w jej przyjęciu w kwestyi kosztów.

Zebranie dat wedle instrukcyi i opracowanie kart 
spisu jest niesłychanie kosztownem. Wyehodząc z słu­
sznej zasady, że bezpośredniość jest jedyną gwarancyą 
przeciw popadaniu w wielkie błędy, żąda instrukcya, 
aby każdemu, nawet najdrobniejszemu przemysłowcowi, 
rękodzielnikowi, kupcowi lub kramarzowi, którzy będą 
z całą drobiazgowością wykazani katastrem Izby, po­
słać do domu kwestyonaryusz, następnie przez spe- 
cyalnie do tego ustanowionych funkcyonaryuszy, od 
każdego osobiście kwestyonaryusz odebrać, poddać na 
miejscu ewentualnie za przybraniem naezelnika gminy 
lub męża zaufania prawdziwość odpowiedzi, względnie 
uzupełnić kwestyonaryusz na podstawie osobistego spo­



strzeżenia. Karty spisu będą poddane ponownej kon­
troli Izby, a dopiero później obrobione w tabele.

Dla okręgu Izby, który sięga od Białej blisko pod 
Jarosław i od Sandomierza do Nowego Targu i liczy 
2'/„ miliona mieszkańców w 5.538 miejscowościach, ko­
sztuje taka praca bez druku co najmniej, wedle obli­
czeń biura, 25.000 złr.

Izba nie posiada atoli żadnego majątku (z począ­
tkiem tego roku wynosił czysty majątek Izby 144 złr. 
94 ct.). Na pokrycie bieżących wydatków pobiera Izba 
dodatki od podatków, które wedle skali 3% dały do 
dziś dnia wynik 7.566 złr. Cala nadwyżkę, jąka się 
z końcem bieżącego roku okaźe, po nad budżetowe 
wydatki, pochłonie zaś kataster przemysłowy, budże­
tem nieprzewidziany, do tego stopnia, że nawet część 
tych wydatków na rok przyszły ponieść wypadnie.

Izba mogłaby więc uzyskać na statystykę środki 
jedynie tylko przez bardzo znaczne podniesienie składki, 
któraby uróść musiala prawie w trójnasób. To jest zaś 
po prostu niemożebne i Izba tego nie chce i nie zrobi.

Stworzenie statystyki handlu i przemysłu jest dla 
Galicyi, wobec żywszego ruchu na polu gospodarczem 
kwestyą nader ważną i wielkiej doniosłości. Bez sta­
tystyki gospodarczej niema żadnej miary w ocenie 
zmian stosunków w poszczególnych częściach okręgu, 
niema przeglądu tego, co zrobiono i czego brakuje, 
niema bilansu ekonomicznego pracy krajowej, niema 
się jasnego obrazu wewnętrznej organizacyi pracy. Bez 
statystyki, która dopiero pozwoli ogarnąć okiem całość 
krajowych stosunków, niepodobna przystąpić do po­
ważnej pracy na polu reform ustaw społecznych, co się 
już dało Izbie ciężko we znaki w toku dyskusyi o re- 
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iU. formie wyborczej. A przecież wobec niedalekiej przy­
szłości, stanie Izba wobec reformy ustawy przemysło- 

;)(j wej, ustawy o zabezpieczeniu robotników, pracy nic- 
jy dzielnej, całej seryi ustaw rolniczych.
0. Są to atoli zadania, w którycli traktowaniu ma 
li. równy interes całe państwo.

Państwo też, a nie wyłącznie kupcy i przemysło- 
jJ wcy koszta tej statystyki, której trud i odpowiedzial- 
r ność Izba chętnie na siebie przyjmie, ponosić winno. 
,a Referent podnosi wkońcu, iż tak pożądana, a przez 
01 Izbę krakowską poruszona sprawa stworzenia biura sta- 
ę tystycznego Izb krajowych, nie ma prawie żadnych 
e widoków powodzenia. Tern bardziej tego żałować na­

leży, ile że brak jednolitości w zbieraniu dat, w osza- 
4 cowaniu stosunków inną metodą nieuchwytnych i w opra- 
I cowaniu szczegółowem kart spisu może łatwo odebrać 

; wynikom prac statystycznych poszczególnych Izb naj- 
| ważniejszy ich przymiot: wspólną miarę i porównał- 

, ność na przestrzeni całego kraju.
Sprawozdawca wkońcu dodaje, iż Izba przywiązuje 

wielką wagę do prędkiej publikacyi statystyki, tak, 
I aby nie ogłaszano dat bez aktualnego znaczenia. Biuro 

podjęłoby się ukończyć tę pracę za dwa do 2x/„ lat. 
Na zapytanie członka Z. Szancera wyjaśnia, iż mini- 

I sterstwo handlu nie wyjawiło jeszcze swych zamiarów' 
na wypadek, gdyby Izba nie przyjęła rządowego pro­
jektu.

Komisya budżetowa proponuje więc następującą 
uchwałę:

„Komisya w zasadzie uznaje potrzebę i koniecz­
ność statystyki przemysłowej, jakóteż odpowiedniość 
wypracowanej przez ministerstwo instrukcyi. Izba wy-
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raża także przekonanie, że tylko metoda bezpośre- m 
dniego zbierania dat, jak ją organizuje instrukcya, ki 
może w Galicyi wydać wiarogodne wyniki. si

Ze względu atoli, iż statystyka taka w pierwszej di 
linii oddaje usługi ogólnej administracyi państwa, że la 
więc powinna być uskutecznioną na koszt państwa, ci 
a nie na koszt wyborców do Izby handlowej, którzy 
opłacają składkę na Izbę, ze względu, że prace takie z 
we wszystkich państwach dokonywane bywają na koszt £ 
państwowy, a nie na koszt pewnego grona osób, w sta­
tystyce nieinteresowanych, ze względu, że Izba, nie e 
mając na ten cel własnych funduszów, musiałaby pod- r 
nieść składkę co najmniej na 7%, co byłoby niesłu- ł 
sznem i niemożebnem; ze względu wreszcie, że do 1 
stworzenia choćby tylko krajowej statystyki potrzebnem i 
jest współdziałanie wszystkich Izb, na co ministerstwo 
nie daje żadnej gwaraucyi, tak że Izba może być na- i 
rażoną na bezpłodność swojej roboty, a gdy z drugiej 
strony na wewnętrzne potrzeby Izby wystarczy staty­
styka mniej skomplikowana i mniej kosztowna, wnosi 
się odpowiedzieć c. k. ministerstwu handlu, iż Izba we- I 
die przedłożonej instrukcyi wtenczas tylko rozpocznie 
prace statystyczne, o ile otrzyma od rządu subwencyę 
wystarczającą na pokrycie kosztów statystyki i urzą­
dzenie biura statystycznego. Natomiast byłaby Izba go­
tową w tym wypadku z swej strony wstawiać w swój 
budżet na przyszłość odpowiednią kwotę na utrzyma­
nie biura statystycznego w tych rozmiarach, jakie będą 
potrzebne po ukończeniu sprawozdania statystycznego 
wedle przedłożonej przez ministerstwo instrukcyi.

Szef biura Dr Weigel wyjaśnia obszerniej stosunek 
statystyki przemysłowej do spisu ludności, który się 
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re- ma za pięć lat odbyć. Połączenie takie zmniejszyłoby 
ra, koszta statystyki przemysłowej w bardzo silnym sto­

sunku, byłoby nadto pożądane ze względu na to, iż 
:ej dałoby wszechstronny i jednolity obraz stosunków w re- 
że lacyi do jednego terminu. Takiego połączenia żąda też 
'a, centralna komisya statystyczna.
sy Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos pre- 
ie zes Baranowski, wiceprezes Mendelsburg i członkowie 
zt Szancer, Stockmar, uchwalono wniosek komisyi.
a- Dr Benis przedkłada imieniem komisyi budżetowej 
ie elaborat relikwidacyi rachunków izbowych. Różnice po­
l' między rachunkami Izby a rachunkami ministerstwa 
i- handlu, są w zupełności usunięte, a czysty majątek 
o Izby wynosił z dniem 1 stycznia 1895 roku 144 złr. 
n 94 ct.
o Operat relikwidacyi rachunków przedłożono już 
-1 ministerstwu handlu, co Izba przyjmuje do wiadomości, 
j wotując zarazem dla biura za pracę przy relikwidacyi 

ksiąg remuneracyę 300 złr.
i Na wniosek członka Mandla uchwalono zwrócić
• ł się do jeneralnej inspekcyi kolei austryackich w Wic-
: dniu z petycyą w sprawie tak zwanych Rollgebühren, 

które kolej Północna ściąga bez prawnej podstawy od 
miejscowego kupiectwa.

Poparto petycyę cechu kupców w Rzeszowie o za­
prowadzenie jednorazowej pracy niedzielnej w miejsce 
przed- i popołudniowej, jak się to dotychczas pra­
ktykuje.

Na wniosek członka Dattnera uchwalono odpowie­
dzieć Namiestnictwu, iż od trunków: maliniaku, dere- 
niaku i wiśniaku, których zawartość alkoholiczna nie 
może być alkoholometrem oznaczoną, należy dodatek 



10

krajowy pobierać tak, jak od napojów słodzonych (we­
dle wyższego wymiaru). — Miód natomiast ustawą kra­
jową nieobjęty, winien być wolny od dodatku.

Członek Izby, Dattner, przedstawia niedogodności, 
które spotykają publiczność, jadącą z dworca Kraków 
na linię kolei transwersalnej, wskutek konieczności 
przesiadania w Bonarce do innych wagonów. Niedogo­
dność ta ma swe źródło w tern, że kolej północna dla 
względów oszczędności nie wiezie swych wagonów na 
linie państwowe. Konieczność takiego przesiadania się 
z wagonu do wagonu po kilku minutach jazdy jest do­
tkliwą niewygodą dla publiczności, zwłaszcza, że kolej 
transwersalna pośredniczy w ruchu do krajowych zdro­
jowisk.

Sprawę tę polecono na przyszłą sesyę delegatom 
Bady kolejowej i uchwalono wnieść odnośną petycyę 
do Ministerstwa handlu.

Na tern posiedzenie zakończono.

------- - ->x<- - ------ ■

W KRAKOWIE, 
W DRUKARNI „CZASU“ FR. KLUCZYCK1EGO 1 SPÓŁKI 

pod zarządem Józefa Łakocińskiego.
Nakładem Izby Handlowo-przemysłowej.

1895.



Odbitka z „Dziennika Porannego“. 

POSIEDZENIE
Izby Handlowej i Przemysłowej Krakowskiej

z dnia 1O Grudnia 1895 r.

Dnia 10 grudnia 1895 r. odbyło się w Izbie 
handlowej i przemysłowej w Krakowie XIV 
zwyczajne posiedzenie. Obecnych członków 19 
oraz komisarz rządowy radca dworu p. Kazi­
mierz Laskowski. Członek Izby Juljusz Epstein, 
stawia wniosek nagły, aby zwrócić się do Na­
miestnictwa z prośbą o uchylenie odpoczynku 
niedzielnego w przemyśle i handlu na ostatnie 
3 niedziele bieżącego roku, tak, jak to władza 
polityczna krajowa postanowiła w roku ubie­
głym, co do niedzieli bezpośrednio przed Bożem 
Narodzeniem. Doświadczenie uczy, iż największy 
nawał roboty spada na kupców i przemysłow­
ców zawsze w grudniu, tak ze względu na sto­
sunek chętnej do zakupna publiczności, jakoteż 
z uwagi na wewnętrzne prace. W czasie;, naj­
wyższego zajęcia odpada w grudniu 8 dni robo­
czych, (3 święta 5 niedziel) tak że świat ku­
piecki i przemysłowy nieraz całe noce spędza 



przy pracy. Dozwolenie pracy niedzielnej w trzy 
ostatnie niedziele grudnia od godziny 8 do 12 
i od 3 do 9 byłoby równie dogodnem tak dla 
publiczności, która do załatwiania przedświąte­
cznych sprawunków ma wolny czas zwyczajnie 
w niedzielę, jakoteż i dla świata przemysłowego 
i handlowego. Po krótkiej dyskusji, w której 
brali udział wnioskodawca, ' członek Izby Hen­
ryk Schwarz i dr Benis, uchwalono wnieść do 
Namiestnictwa odnośną petycję i złożyć takową 
na ręce obecnego p. delegata Namiestnictwa, 
który oświadczył, iż o ile chodzi o stosunki 
miejskie, podziela zapatrywania Izby i chętnie 
we właściwem miejscu poprze jej prośbę.

Członek Izby, Zygmunt Szancer wyraża 
imieniem grona członków żal swój z powodu 
niedosyć częstego i nieregularnego odbywania 
sesyj plenarnych i komisyjnych, co często nie- 
pozwala Izbie zająć się jakąś sprawą w tej 
chwili, gdy jest aktualną. Mówca prosi prezy- 
djum, aby na przyszłość te braki mogły być 
usunięte.

Z koleji przedstawia sekretarz dr Benis spra­
wę relikwidacji rachunków izbowych. Przedło­
żony Ministerstwu handlu i projekt relikwidacji 
za lata 1879 do 1894 został przez centralną 
władzę zatwierdzony w zupełności. Z dniem 1 
stycznia 1895 wynosił czysty majątek Izby 
144 złr. 94 kr. Imieniem komisji budżetowej 
wnosi referent, aby wynik relikwidacji przyjąć 
do wiadomości; rachunki za rok 1895 oprzeć 
na sprostowanej reszcie kasowej a od 1 stycznia 



1896 założyć nowe księgi rachunkowe w taki 
sposób, aby na przyszłość była utrzymaną stała 
zgodność z rachunkowością rządową, prowadzoną 
dla Izby przez ministerstwo handlu. Izba uchwa­
lając wedle propozycji komisji budżetowej, no­
tuje zarazem na wniosek członka Izby Ludwika 
Seelinga, podziękowanie dla biura Izby za po­
myślne załatwienie sprawy uregulowania rachun­
ków Izby.

Imieniem komisji budżetowej przedstawia, 
członek Zygmunt Szancer projekt budżetu na 
rok 1896, a mianowicie: płaca szefa biura 
2000 złr., dodatek: 800 złr; płaca sekretarza 
1200 złr., dodatek 300 złr.; płaca I. kancelisty 
800 złr., dodatek 150 złr., płaca II. kancelisty 
(prowiz.) 700 złr.; płaca woźnego z dodatkiem 
i kwaterowem 540 złr.; posługi 600 złr.; koszta 
utrzymania katastru przemysłowego oraz inne 
djurna 1500 złr.; podróże 300 złr.; wydatki 
biurowe 200 złr.; bibljoteka 300 złr.; druki 
300 złr.; opał i oświetlenie 50 złr.; poczta 
50 złr. Subwencje przemysłowe 1900 złr. a mia­
nowicie: szkoła handlowa w Krakowie 5'10 złr.; 
szkoła przemysłowa w Nowym Sączu 100 złr.; 
w Starym Sączu 100 złr.; w Gorlicach 100 złr.; 
w Białej 200 złr.; stowarzyszenie przemysłowe 
tamże 200 złr.; stypendja dla ślusarzy świątni- 
ckich 200 złr.; subwencja dla czytelni młodzieży 
handlowej katolickiej 150 złr.; dla młodzieży 
handlowej izraelickiej 150 złr.; do dyspozycji 
Izby w ciągu roku 200 złr.; składka na fun­
dusz pensyjny 570 złr. Razem suma wydatków
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12,020 złr. Gdy zaś l°/0 dodatku do podatku 
zarobkowego i dochodowego przynosi rocznie 
około 4000 złr., należy na pokrycie budżetu 
zatrzymać dotychczasowe składkę 3°/0. — Bu­
dżet przyjęto wedle propozycji i zarazem zamia­
nowano I. kancelistą na miejsce śp. Michała 
Pieterkiewicza dotychczasowego II. kancelistę 
Józefa Krudowskiego, a kancelistą diugim za­
mianowano prowizorycznie Izydora Pawła Ja- 
chniewicza.

Dr Benis przedstawia projekt dodatkowego 
kredytu na rok 189-5 spowodowanego nakazem 
przez Ministerstwo handlu założeniem katastru 
przemysłowego dla Galicji zachodniej. Kataster 
jest już na ukończeniu, a koszta po większej 
części pokryte z dochodów z-r. 1895. Koszta 
te są : papier 420 złr.; druk formularzy 150 złr.; 
szafy 160 złr.; roboty introligatora 60 złr.; 
wypełnienie 40.000 kart spisu po 1'25 ct. 
•500 złr. ; 40.000 kart indeksowych po 0'6 ct. 
240 złr.; rozłożenie 40.000 kart indeksu po 
0'1 ct. 40 złr.; korespondencja po 0'4 ct. 160 złr. 
Razem 1.730 złr. Izba zatwierdza te wydatki 
i zarazem na wniosek wiceprezesa Alberta Men- 
delsburga uchwala dla pozostałej rodziny po.śp. 
Michale Pieterkiewicza, urzędniku Izby, jednora­
zową subwencją w kwocie 100 złr.

Filji Banku austrjo-węgierskiego zapropono­
wano na cenzorów działu wekslowego dotych­
czasowych funkcjonarjuszy pp. Jakóba Bohera, 
Maksymiljana Ehrenpreisa, Hermana Fritscha, 
Zygmunta Mendelsburga, Juljusza Przeworskiego
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i Ernesta Stockmara, na zastępców Jana Kan- 
tego Federowicza i M. Dattnera. Dla filji w Tar­
nowie zaproponowano na cenzorów nadal pp. Ha- 
bichta, Merza, Dra Stojałowskiego i Zinsa; na 
zastępców pp. Sekulskiego i Szancera.

Sekretarz Dr Benis przedstawia wniosek 
członka Zygmunta Resza, dotyczący ugody z Wę­
grami. Wobec ogromnej ważności tego przed­
miotu dla Galicję wobec tego dalej, że interesa 
galicyjskiego rolnictwa i przemysłu kollidują w 
wielu punktach nie tylko ze stanowiskiem, ja­
kie zajmuje gospodarstwo węgierskie, ale także 
z żądaniami sfer interesowanych w zachodnich 
prowincjach monarchji, należy się odnieść do 
rządu z przedstawieniem wyraźnie określonych 
postulatów Galicji tak w przedmiocie właściwej 
ugody, czyli stosunku w ponoszeniu ciężarów 
na t. z. sprawy wspólne, jakoteż w przedmiocie 
zrównania warunków produkcji u nas i na Wę­
grzech. Węgrzy systematyczną polityką taryfową 
i specjalnymi ustawami, zawierającymi ulgi dla 
przemysłu i rolnictwa naruszyszyli na szkodę 
Austrji a specjalnie Galicji równowagę w wa­
runkach konkurencji. Dla Galicji rozstrzyga ugo­
da z Węgrami o najżywotniejszych interesach 
kraju, gdyż wszystkie artykuły eksportowe ga­
licyjskie : zboże, spirytus, drzewo i nafta stano­
wią właśnie najsporniejsze punkta ugody, Kraj 
więc nie może dosyć wcześnie i dosyć energi­
cznie wystąpić w obronie własnych interesów. 
Po bardzo długiej i ożywionej dyskusji, w któ­
rej zabierali głos pp., Dattner, Schwarz, Seeling,
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Resch, Mjmdel, Szancer, Falter, Epstein i człon­
kowie biura Izby, wybrano komisję złożoną 
z prezydjum, sekretarza i trzech członków, po­
lecając takowej, aby się porozumiała z krajo­
wymi Towarzystwami rolniczemi oraz Izbami 
handlowemi we Lwowie i Brodach co do wspól­
nej w tym przedmiocie akcji. Komisja ma przy­
gotować odnośne materjały i wnioski jako Sub­
strat do dyskusji i w miesiącu grudniu zdać 
w pełnej Izbie sprawę ze swych prac.

Na wniosek biura uchwaliła Izba zwrócić 
się do Rady miasta Krakowa o usunięcie poboru 
opłat akcyzowych od smarów maszynowych, 
zwłaszcza z tłuszczów mineralnych i od spiry­
tusu denaturowanego, które to opłaty w myśl 
ustaw państwowych się nie należą i których też 
inne miasta zamknięte n. p. Wiedeń niepobierają. 
Opłaty te przynoszą miastu bardzo mały dochód, 
a są ciężką zaporą dla rozwoju w mieście wszyst­
kich gałęzi przemysłu, używających -spirytusu 
denaturowanego. Stolarze, lakiernicy, kapeluszni- 
cy, farbiarze i t. d. dla których ten niezbędny 
środek pomocniczy jest u nas droższym niż gdzie­
kolwiek indziej, cierpią na tem tak, że te prze­
mysły jak np. fabryki politurowanych mebli 
w Krakowie zanikają.

Z opłat tych więc nie ma nawet skarb miej­
ski żadnych korzyści. Zupełnie podobnie ma się 
rzecz ze smarami mineralnemi do maszyn, który 
to przeważnie galicyjski produkt sprowadza Ga­
licja przez Wiedeń, gdzie jest wolny od akcyzy. 
Akcyza od smarów stłumiła prawie w zupełno­
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ści w Krakowie obrót handlowy tym artykułem 
i podraża w Krakowie popęd maszyn. •

Izba w końcu wydała opinią w kilku dro­
bniejszych sprawach przemysłowych odmawiając 
zatwierdzenia dla za wysokich cenników na pie­
czywo i mięso na sezon kąpielowy w Szczawni­
cy, które to cenniki znacznie były wyższe od 
cen w Krakowie praktykowanych. W myśl po­
przednich uchwał wyrażono także Namiestnictwu 
opinią, że montowanie wyrobów drewnianych 
w okucia, wchodzi w zakres atrybucyj przemy­
słu stolarskiego i ślusarskiego, zaś montowanie 
butów w podkówki w zakres uprawnień sze­
wskich.

Z powodu spóźnionej pory odroczono resztę 
przedmiotów obrad na przyszłe, w grudniu od­
być się mające, posiedzenie.



Nakładem Izby Handlowej i Przemysłowej krakowskiej
CZCIONKAMI DRUKARNI A. SŁOMSKIEGO W KRAKOWIE.



POSIEDZENIE
Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie

z dnia 30 grudnia 1895 roku.

Protokół z XV. publicznej sessyi Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
Przewodniczący: Wiceprezes Albert Men- 
delsburg. Obecnych członków 17 i komisarz 
rządowy p. radca dworu, delegat Kazimierz 
Laskowski.

Przyjęto do wiadomości protokół z osta­
tniego posiedzenia, ogłoszony drukiem i ro­
zesłany członkom Izby w odbitce z miejsco­
wych dzienników.

Przy tej sposobności poruszono potrzebę 
publikacyi protokołów sessyjnych w wła­
snym nakładzie, c lem ochrony Izby przed 
dowolnymi zmianami, które niejednokrotnie 
redakcye dzienników zarządzały w przesia­
nych im do ogłoszenia protokołach.

W toku dyskussyi, w której brali udział 
wicepr. Mendelsburg i pp. Dr. Weigel, Ehren­
preis, Mandel, Epstein, Szancer, Seeling, Dat- 
tner i Fritsch, wyłoniła się myśl, aby za przy­



kładem innych Izb z publikacją protokołów, 
połączyć także peryodyczne sprawozdania 
z prac Izby na polu gospodarczem. Publika- 
cya taka zawierałaby nadto wiadomości o za­
mierzonych przez rząd reformach w dzie­
dzinie ustawodawstwa przemysłowego, han­
dlowego i skarbowego, których sferom in­
teresowanym nie dośtarczajądzienniki, a które 
rząd w’prost Izbie komunikuje.

Po dłuższej dyskusyi, w której omawnańo 
potrzebę takiej publikacyi oraz sposoby, ja­
kich użyć należy, aby ją uczynić przystępną 
szerszym kolom przemysłowym, uchwalono:

1) Protokół sessyjny drukować w do­
tychczasowej formie w własnym nakładzie.

2) Sprawę rozszerzenia treści protoko­
łów i rozsyłki tej publikacyi do interesowa­
nych poruczyć. komisyi regulaminowej.

Szef biura dr. Weigel odczytuje wysto­
sowaną do prezesa Izby interpelację członka 
1. Holzera, dotyczącą braku biernego prawą 
wyboru i braku legitymacji członka Leopol­
da Reicha do zasiadania w Izbie oraz do 
zastępy wania Izby w Radzie kolejowej. Dr. 
Weigel wyjaśnia ex praesidio, iż Izba do­
tychczas nie otrzymała urzędowego zawia­
domienia od władzy przemysłów-ej, jakoby 
p. Leopold Reich, zamieszkały teraz wpra­
wdzie w Wiedniu, ale posiadający w okręgu 
Izby realności i lasy na wyrąb, oraz biorący 
czynny udział w jej posiedzeniach, złożył 
tutaj swą kartę przemysłową. Druga część 
interpelacji jest bezprzedmiotową, gdyż pra- 
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wo reprezentacji Izby w Radzie kolejowej 
nie jest zależnem od uczestnictwa w Izbie 
w charakterze członka. Izba mandat do 
Rady kolejowej powierzyć może także i nie- 
członkowi.

Izba to wyjaśnienie przyjmuje do wia­
domości.

II. G. k. Sądowi krajowemu, jako han­
dlowemu w Krakowie uchwalono przedsta­
wić na assesora handlowego ponownie p„ 
Józefa Jawornickiego a na zastępcę pono­
wnie p. Józefa Faltera, wspólnika firmy 
Falter i Dattner w Krakowie.

III. Sekretarz dr. Benis zdaje sprawę 
z prac komisyi wybranej przez Izbę w spra­
wie ugody z Węgrami.

Komisya ta odbyła dotychczas je Ino po­
siedzenie organizacyjne. W zasadzie uchwa­
lono kroki w sprawie ugodowej przeprowa­
dzić wspólnie z innymi Izbami handlowymi 
w kraju i zapronować Izbie lwowskiej, aby 
każda Izba w swem łonie samodzielnie przy­
gotowała całkowity materyał w formie me- 
moryału, poczemby dopiero na wspólnej 
obradzie ustalono tekst żądań krajowego 
handlu i przemysłu oraz formalny sposób 
przedstawienia tych postulatów decydującym 
czynnikom. Izba lwowska, z którą się imie­
niem komisyi porozumiewał członek p. M. 
Dattner, zgodziła się na ten proceder 
i prowadzi obecnie swe prace w tym 
duchu. Następnie uchwaliła komisya ze 
względu na doniosłość przemysłu drzewnego 
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i na wielki wpływ, jaki ugoda z Węgrami 
może wywrzeć na tę galęź produkcyi, wy­
delegować p. Józefa Faltera na zjazd au- 
stryackich producentów drzewa, mający się 
odbyć dnia 5 stycznia w Wiedniu, gdzie 
będzie omawianą sprawa austryackiego prze­
mysłu drzewnego w odniesieniu do stosunku 
z Węgrami.

W sprawie naftowej uchwalono działać 
łącznie z krajowem Towarzystwem nafto- 
wem.

Za pośrednictwem pp. Józefa Faltera 
i Wojciecha Biechońskiego porozumiała się 
komisya z krajowem Towarzystwem nafto- 
wem, którego prezes Adam Gorayski oświad­
czył telegraficznie, iż zapatrywania kół na­
ftowych na sprawę ugody przedłożone bę­
dą Izbie pisemnie.

Resztę referatów, dotyczących poszcze­
gólnych działów krajowego gospodarstwa 
rozebrali pomiędzy siebie częścią członko­
wie komisyi, częścią zaś uproszeni ad hoc 
uczestnicy. Skoro prace komisyi ukończone 
zostaną, przedłoży komisya ich wynik na 
pelnem posiedzeniu.

Po krótkiej dyskussyi, w której podnie­
siono potrzebę wspólnego działania Izb kra­
jowych oraz porozumienia się z reprezen­
tacją sfer rolniczych, przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie komisyi.

Członek Izby Seeling zwraca uwagę ko­
misyi na trudności, jakie przemysł spirytu­
sowy austryacki napotyka w ustawodawstwie 



skarbowem austryackiem przy eksporcie 
swych wyrobów na Węgry.

Główne utrudnienia powodują tutaj prze­
pisy co do czasu dostawy, wykonywane 
przez władze skarbowe bez należytego zro­
zumienia potrzeb handlu.

Mówca kończy oświadczeniem, iż doty­
czące wnioski przedłoży komisyi.

IV. Sekretarz odczytuje pismo J. E. p. 
ministra handlu, odnoszące się do powsze­
chnej wystawy w Paryżu w roku 1900.

Ministerstwo handlu powołując się na 
wyniki ostatniej światowej wystawy w Pa­
ryżu, przywiązuje wielkie znaczenie do go­
dnej i pełnej reprezentacyi austryaekiego 
przemysłu i chcąc zapewnić takowemu mo- 
żebność świetnego i imponującego wystą­
pienia, poleca Izbie, aby się w stosowny 
sposób porozumiała z przemysłowcami swego 
okręgu, którzy mają zamiar wziąć udział 
w wystawie i o tern zdała sprawę rządowi. 
Sprawę tę przekazano biuru Izby do zebra­
nia informacyi i przedłożenia wniosków.

V. Dr. Weigel przedstawia pismo mi­
nisterstwa handlu, odnoszące się do przy­
gotowawczych studyów rządu w sprawie 
monopolu na zapałki. Ministerstwo wzywą 
Izbę do zdania sprawy z produkcyi zapałek 
w obrębie Izby i do objawienia opinii co 
do używania kującego fosforu żółtego i t. z. 
zapałek siarkowych. Na wniosek członka Lu­
dwika Seelinga oświadcza się Izba przeciw 
używaniu fosforu kującego do fabrykacyi 
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zapałek, co się przy zmonopolizowaniu tego 
artykułu łatwo da uskutecznić i poleca biuru, 
aby wypracowało po porozumieniu się z in­
teresantami odnośny memoryał.

Sekretątz przedstawia następnie wniesiony 
na piśmie wniosek członka Feliksa Lorda, do­
tyczący-poparcia petycyi architekty Adolfa 
Juliusza Stapfa, Wniesionej do Wydziału kra­
jowego o utworzenie krajowego nadzoru 
nad regulacyą i niwelacyą galicyjskich miast 
i miasteczek.

Aczkolwiek ta sprawa tylko pośrednio 
łączy się z interesami krajowego handlu 
i przemysłu, do którego zastępstwa Izba 
jest uprawnioną i powołaną, przecież ze 
względu, iż sfery handlowe i przemysłowe 
dotkliwiej niż inne części ludności cierpią 
pod niezupełnie stosunkom odpowiednią po- 
licyą budowlaną i nienależytym rozkładem 
komunikacyi miejskich, uchwalono poprzeć 
petycyę p. Stapfa, którą także poparły To­
warzystwa techniczne w Krakowie i Lwowie.

W końcu przedstawia sekretarz pismo 
magistratu miasta Krakowa z dnia 12 gru­
dnia. 1895 r., L. 62913, dotyczące połącze­
nia cechu powroźniczego w Krakowie z in- 
nem stowarzyszeniem przemysłowem. Wedle 
przez Izbę przeprowadzonych dochodzeń cech 
powroźnicży liczy 10 członków, z których 
niektórzy nawet nie posiadają karty prze­
mysłowej. Majątek i dochody cechu tak zaś 
są szczupłe, iż tymi funduszami niepodobna 
dążyć, do spełnienia tych gospodarczych 
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i społecznych zadań, które ustawa nakłada 
na stowarzyszenie.

Przesłuchani członkowie cechu powro- 
Źniczego oświadczyli się za połączeniem z ce­
chem szczotkarzy.

Przeciw temu połączeniu przemawia naj­
przód brak wszelkiej technicznej łączności 
pomiędzy szczotkarstwem a powroźniętwein, 
co się odbić musi na działalności cechu o ilę 
chodzić będzie o kwestye, dotyczące facho-> 
wej strony jednego lub drugiego rzemiosła 
(kontrola zawodowego wykształcenia, do­
wody uzdolnienia, dyspenzy od takowych, 
znawcy i t p.) a nadto cech szczotkarski, 
figurujący w statystyce c. k. Ministerstwa 
handlu jako jeszcze nie zorganizowany, 
składa się z tak małej ilości członków, iż 
nawet obydwa cechy łącznie nie posiadają 
funduszów, nieodzownych do rozwinięcia pe­
wnej dodatniej i świadomej gospodarczych 
lub społecznych celów działalności.

Jeśli się więc nie łączy rękodzieł w zbio­
rowe cechy -wedle pokrewieństwa techni­
cznego, należy przynajmniej dążyć do two­
rzenia z mniejszych grup cechów zbioro­
wych pod względem finansowym tak silnych, 
aby ze względu na warunki pieniężne nie były 
zmuszone ograniczyć swej działalności. do 
formalnej strony.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierał 
glos członek Izby Stanisław Rebmann, uchwa­
lono odpowiedzieć Magistratowi wedle wnio­
sku biura.
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Wiceprezes Albert Mendelsburg kończy 
sesyę słowami prawdziwego uznania i szcze­
rej podzięki dla obecnego pana delegata Na­
miestnictwa, radcy dworu K. Laskowskiego, 
za jego gorliwy i płodny w skutki a życzli­
wością przejęty udział w pracach Izby, wy­
rażając nadzieję, że i w następnym roku nie 
odmówi pan Delegat Izbie dowodów swej 
łaskawej przychylności. Życzeniami Nowego 
roku dla członków Izby i nieobecnego jej 
prezesa, Teodora Baranowskiego, zakończono 
posiedzenie.

Nakładem Izby handlowo-przemysłowej.
Drukiem Antoniego Koziańskiego w Krakowie..
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